Cena numeru 
centy w Kraiowie, w Podgórna | na prowłacył 


PRENUMERATA: 
Mieiącznie w Krakowie (jet dostawą śe doma) K 140 
pa prywiacył è przecyłką pocztową . - « : „ 160 


Prenumerata za granicą: mrk. 150, frk. 7—, rb. 1— 
... 


Pejedyncze egzemplarze nabywać można szyst- 
kich ngencyach pism i na wszyntkich dworcach kolej. 


WOW | WSE 


cz = „| | "TAM 


Kraków-Podgórze, Środa 18 stycznia 191i 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWAWY 


OGŁOSZENIA 


m wierz petita 16 bal, mm każdy następny raz po 12 hal; 
drevne osioszenia po 4 bal. od wyra (minimum 60 bal) 
Nadesłane sa wiersz petilowy ÑO bal Spód ua kaźdej 
stronie po K 6—, półspód K 4, Załączniki K 20 _ za tysiąc. 
tuzeraty prowadzi w swoim zarządch p. M. KGPCZYC. 


Aduministracya „NOWIŃ*: ul. Wiślna 2 
otwarta ed goin © runo do godz. § wieczorem. 


e.. 
Na Lwów Skład | Ekspodyeyè: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Redakcya i Administracyn Nowin”: Kraków, ulica Wiślna L 3 


Ekspedycya „Nowin: ulica Wiślna 2. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem « o godzinie 5-tej. 


W Kole P 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyłl. 


Wiadomości astnia, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telcłon 
Nr. 840) ed godziny 9 rano dę © wieczorem w biurze ulica Wiślna $. 


Rękopisów nie zwraca się. 


olsk i e m. 


Ministrawia w Kale Polaklem. — Poufna dyskusya w sprawia wyboru prazasa. — Kandydatury posłów 


Stwiertal, Germana | Łazarakiego. — Oświadczenia 

Wcnaraj w poniedziałek Koło Polskie zebrało 
się na posiedzenie z porządkiem dziennym, zawie- 
rającym wybór prezesa. Posiedzenie zaczęło 
się bardza późno, bo dopiero po godz. 12; przed- 
łem obradowały kluby, nie mogąc porozumieć się 
co de osoby prezesa, 

Na posiedzenie, które zagaił wiceprezydent 
Stwiertnia, przybyli obaj ministrowie dr Głąbiń- 
ski i Waclaw Zaleski. Powitany oklaskami 
miaiatar kalal dr Błąhiński przemówił w te słowa: 

„Wysokie Koło! Złożyłem najwyższą godność oby- 
ważelaką, jaką z woli i xanfacia Wysokiego Koła 
przesała trzy lata plastowałem Zlożyłem ją w poro- 
zamienia i za zgadą komiayi parlamen- 
tarmej w tem przeświadczenia, że w danej sytua- 
eyid w dunych warunkach nie walno mi było 
paatąpić inaczej. Starałam ulą przy tej aposa- 
bassi zabezpieczyć interesa narodowe, autonomiczne 
i akemomiczne krajo tak jak mogłem | maalałem. Da 
spraw tych należy także sprawa zabezpieczenia bu- 
dewy dróg wodnych w Galicyi". 

W dalszym ciągu swego paźegnalnego prze- 
mówieaia dr Głąbiński prosił Koło nadal o pe- 
parcia. 

Naatępnie przemówi minister dla Galicyi Wa- 
eaw Zaleski wywodząc, że świadom jest swych 
ebowiąuków. Minister mówił: 

„W majbliżuzej debie czekają naa doniosła zaga- 
dniemia palityczna, ad których roawiązania nasza dal- 
mia dola lab siedola założy. W kraja ma Sejm do 
załańwiemia aprawę reformy wyborczej i nio- 
edlącznie ad niej uregulowania utosnnków z Ra- 
sina mi. 

Qbak tej kwe tyl czekają naa doniosłe prace na 
peia akonamicznem. Jedną z zajważniejszych 
jem epruwa zapewnisnia krajowi odpawiednich kema- 
nikacyi wadnych w połączeniu s regularyą rzsk apła- 
wayah i ich depływów. Gdy wykonanie uitawy £ r. 
1901 matrafiło na trndności, zachadzi potrzeba zape- 
wniemia krajowi w inny aposób (!) ealągoięcia 
spodziewanych korzyści. Rokowania między Kołem a 
rządem zostały ukończene, zanim wałąpiłom do gabi- 
netm, a prezydent miaiatrów jutro złoży oświadczenie 


dra Płaala. — Wybór prezesa odroczony do środy. 
ca do zajętego w tej mierze stanowiska. Uważam za 
mój obowiązek czuwać nad tem, aby oświadczenie rzą- 
du nie pozostała formułką, leca w czanie możlii- 
wie krótkim w czyn zostało zamienione”, 

Wreszcie zaznaczył minister konieczność ure- 
gulawania finansów krajowych, zapewnił 
że dbać będzie o rozwój rolnictwa i przemysła, 
Tem więcej jest tu jeszcze de zrobienia, że da- 
wniejsze rządy wielkich dopnściły się wobec Ga- 
Jicyi zaniedbań, zapominając. że stanowi ona 
czwartą część państwa. 


Poseł Pawsł Stwlarnia. 


Dalej zapewniał minister, że «toczy opieką 
wychodźców, dbać będzie o sprawy oświatowe 
i strzedz „jak oka w glowie“ autonomii kraju. 

O wybór prezesa. 

Z kolei Koło przystąpiło do sprawy wyborn 
prezesa Koła. 

Posłowie Kozłowski i Starzyński złożyli na wstę- 
pie deklaracyą, że ewentnalnego ieh wyboru na 
prezesa Koła uie przyjmą. 

W dłaższej poufnej dyskusyi omawiano spra- 
wę, przyczem pos. Ptaś zaznaczył, że jego 
stronnictwo wyraźnie sprzeciwia się 
wyborowi takiego prezesa, któryby 


Napad na pocląg. 


(Patrz artykuł). 


miał w jakiejkolwiek grnpie Koła 
polskiego nieprzychylną opinię. — 
(Oświadczenie posła dra Ptasia jest skierowane 
przeciw p. Germanowi, który, jak wiadomo, 
niedawna wykluczony został ze stronnictwa 
wszechpołskiego). Wreszcie p. Stapiński zgło- 
sił wniosek o odroczenie wyboru prezesa, ponie- 
waż poszczególne grupy Koła nie miały jeszcze 
czasu do porozumienia się co do osoby kandy- 
data. 

Wniosek ten uchwalono po dłuższej. kilkogo- 
dzinnej dyskosyi i odraczona wybór prezesa do 
środy. W międzyczasie toczyć się będą rokewa- 
nia między stronnictwami. Kandydatów jest dwn: 
Paweł Stwiertnia i dr German. Na razie 
szanse ich są niemal równe. 

Za kandydaturą Stwiertni oświadczyli się 
wszyscy narodowi demokraci, część dem o- 
kratów i chrześcijańsko -socyalni grnpy Ko- 
złowaskiego. Za kandydatarą p. Germanu 
wszyscy ludowcy, część demokratów i część 
konserwatystów. | yz 

Stronnictwo demokratyczne wybrało ? Tosobną 
komisyę, złożoną z posłów dra Petelenza, 
Battaglii i Zieleniewskiego, celem prze- 
prowadzenia rokowań z innemi stronnictwami. 

Wobec rozbicia się zdań, wyłoniła się w osta- 
tniej chwili jeszcze trzecia kompromisowa 
kandydatura pos. Łazarskiego (który w So 
jest „dzikim“). 

Ubolewać przychodzi, że mimo ważności apra- 
wy nie wszyscy członkowie Koła stawili się na 
posiedzenie. Na 71 członków obecnych było tylko 55. 
Wniosek o odroczenie wyborn prezesa zapadł 31 
głosami przeciw 24. 


Paweł Stwiertnia. 


Poseł Paweł Stwiertnia nr. w r. 1854 w Bo- 
gucicach, inżynier kolejowy, jest dziś najpowa- 
żniejszym kandydatem na prezesa Koła. 
Wybrany posłem ze Staniaławowa w r. 1900, 
Jest od roku 1901 członkiem komisyi parlamen- 
tarnej Koła polskiego z ramienia demokracyi po- 
stępowej, od listopada 1907 r. wybrany przez tęż 
demokracyę wiceprezesem Koła polskiego. Paweł 
Stwiertnia stał zawsze szczerze przy sztandarze de- 
mokratycznym i należy do najbardziej pracowitych 
i sumiennych posłów polskich. 

Mało komo jest znany fakt, iż Ekscelencya 
Leon Biliński jaka prezydent generalnej dyrekcyi 
kolei państwowych anstryackich na żądanie ów- 
czesnego namiestnika galicyjskiego Kazimierza br. 
Badeniego prześladował politycznie i materyalnie 
inżyniera kolejowego Pawła Stwiertnią za sze- 
rzenie oświaty wśród robotników ko- 
lejowych. 

Przed laty dwudziestu w Galicyi, duszonej przez 
stańczyków, odczyty dla robotników kolejowych 
wydały się Badeniemn taką zbrodnią niesłychaną, 
że na jego żądania p. prezydent dyrekcyi general- 
nej dr Leon Biliński przeniósł inżyniera Pawła 
Stwiertnię w interesie służby z Stanisławowa 
aż do Salzbnrga. Z górą trzy lata Paweł Stwier- 
tnia przebywał na tem wygnanin. Doznał przecież 
wielkiego zadoayćoc: gdy w parę lat po 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta. 
29 (Ciąg dalszy). 

Janina oparła się na nim z czułością dotąd 
niebywałą; serce jej bilo przyśpieszonem tętnem, 
podnosiły się piersi, oczy zdawały się omdlewać. 

— Julioszu.. kocham cię! — szepnęła zcicha 
i przyciągając ga do siebie, osunęła się i ukryła 
twarz w dłoniach, zaczerwieniona za wstydu. 

Rzncił się na nią, ściskając namiętnie. Dyszała 
w nerwowem oczekiwaniu; i naraz, wydała z sie- 
bie krzyk, rażona jak piorunem, zmysłowem pożą- 
daniem. 

Tak była drżąca i wyczerpana. że długo mu- 
siell jść pod górę, ażeby dotrzeć do szczytu wznie- 
sienia, i przed wieczorem dopiero przybyłi do Eri- 
ay, dg krewnego ich przewodnika, Paoła Palabretti. 

Byi to mężczyzna słusznego wzrostu, trochę 
zgarbiony, © ponurym wyglądzie snchotnika. Za- 
prowadził ich da pokajn. o gołych kamiennych 
ścianach, smutnego, ale ładnego. jak na ten kraj, 


Michał Nodzeński. 


Sanki, Kalosze, ROgóŹKI, zenz zada 


perfumy, pudry I mydła 
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Kraków 


Poseł dr Ludomir Barman. 


powrocie do krajn obywatele w Stanisławowie od- 
dali mn ten sem mandat do Rady państwa, który 
poprzednio piastował jego prześladowca dr Leon 
Biliński. W Kołe zajął niebawem wybitne stano- 
wisko. W r. 1905, korzystając z ndzielonego mn 
pozwolenia prezesa delegacyi polskiej Wojciecha 
hr. Dziednszyckiego obalił ówczesnego ministra ko- 
lejowego dr Witteka. Inspektor kolei, którym był 
wówczaa p. Stwiertnia, nie wahał się wysiąpić 
przeciw swemu zwierzchnikowi. Chodziło wówczas 
o kolosalne przekroczenie kosztorysu kndowy kolei 
alpejskich. Potężny minister Wittek padł skutkiem 
tej sprawy... 

Obecnie, jak zaznaczyliśmy, p. Stwiertmia jest 
najpoważniejszym kandydatem na prezesa. 

Kontrkandydaci. 

Kontrkandydatem „kompromisowym* p. Stwier- 
tni jest dr. Stanisław "Łazaraki, ur. w r. 1849, wy- 
hitny adwokat (wybrany z okręgu Biała, Żywiec, 
Kęty, Andrychów, Wadowice). Jest postępowym 
demokratą, ala nie należy do stronnictwa. 

Dr tudomił German ur. w r. 1851 (wybrany 
z N. Sącza i N. Targn) był profesorem gimn. i 
inspektorem szkół średnich. Zrazn narodowy de- 
mokrata, działał przeciwko swej partyi w stosnn- 
ku do namiestnika — i przed pół rokiem został 
z partyi wszechpolskiej wykluczony, poczem wata- 


arz artytmi »Miaya Ti , 

— mM 
gdzie wszelka elegancya jest nieznaną; i wyrażni 
im w swojej mowie, gwarze korsykańskiej, mie- 
szaninie francuszczyzny z włoszczyzną, swoją ra- 
dość, że może ich przyjąć u siebie, kiedy ma przer- 
wał jakiś głos dźwięczny, i mała kobietka, bra- 
netka, a wielkich ezarnych oczach, trochę opalona, 
szczupła, o zębach zawsze na wierzchu w nieu- 
stannym śmiechn, rzuciła się, uściskała Janinę, po- 
trząsnęła ręką Julinsza, powtarzając: 

— Dzień dobry pani, dzień dobry pana, jak się 
państwo macie? 

Odebrała od nich kapelnsze, szale, poskładała 
wszystko jedną ręką, gdyż drugą nosiła na tebla- 
ku, i kazała w końcn wyjść wszystkim, mówiąc 
do męża: 


— Przejdź się z nimi aż do obiadn. 

Palabretti posłuchał zaraz, zajął miejsce mię- 
dzy dwojgiem młodych ladzi i wyprowadził ick na 
wieś. Powłóczył nogami i mówił zwolna, kaszłąc 
często i powtarzając za każdym razem: 

— To chłodne powietrze doliny spadło mi na 
piersi. 

Prowadził ich zapadłą ścieżką, pod olbrzymimi 


Kraków ul. Floryańska L. 40 


poleca 


czysto wieprzową kiełbasę wiejską. 
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pił do postępowej demokracyi. Dr German jest 
politykiem zręcznym i posiada niemałe zdolności 
dyplomatyczne.. Kandydaturę jego popierają kon- 
sarwatyści, lndowcy i kilka demokratów. 


z kraju. 


Groźna plotka o zamachu na za- 
kład dra Dłuskiego. 


Jak to już donieśliśmy — policya aresztowała 
onegdaj Jana Wacława Machajskiego, ongi wodza 
grupy terrorystycznej, który od trzech miesięcy 
pod nazwiskiem Jana Kizlo z „żoną“ a właściwie 
towarzyszką Różą Ledin, byłą studentką skazaną 
na osiedlenie za roboty konspiracyjne, zamieszkał 
w Zakopanem przy ul Kasprusie |. 52, a utrzy- 
mywał sią z lekcyj prywatnych. Palicya dowie- 
działa się o pobycie Machajskiego z listu ostrze. 
gawczego, jaki otrzymał dr Dłuski. Aresztowanie 
mastąpiło pod zarzntem, jakoby Machajski plana- 
wał zamach na sanatoryum. Sprawa ta jednak 
przedstawia się bardza niewyraźnie i kwalifikować 
ją można raczej jako plotkę. Sledztwo policyi nie 
dało dotychczaa żadnego wyniku Mimoto Machaj- 
skiego zatrzymano w więzienia. Róża Ledin, to- 
warzyszka aresztowanego, wyjechała do Wiednia 
w sprawie wyjednamia nwolnienia Machajakiego. 
Sprawa aresztowania miała przebieg następnjący: 
Zaniepokojenie dra Dłuskiego. — Aresztowanie 

Machajskiego. — Rewisya. — Pogłoski. 

Na kilka dni przed aresztowaniem Machajskie- 
go, otrzymał dr Dłuski od swojego przyjaciela, 
przebywającego w Paryżu, list zawiadamiający 0 
planowanym zamachn na kasą sanatoryum. Za- 
mach ten płanować miał Jan Wactaw Machajski. 
Dr Dłuski na podatawie otrzymanego lista zarzą- 
dził przeniesienie kasy z parteru zakładu na pier- 
wsze piętro, poczem zawiadomił klimatykę, a ta 
policyą krakowską, 

Policya krakowska wysłała do Zakopanego in- 
spektora p. Karcza, który stwierdziwszy identy- 
czność Machajskiego z Janem Kizłą przystąpił do 
aresztowania i zarządził rewizyę mieszkania przy 
uł. Kasprasie |. 52. 

Szczegółowa rewizya mieszkania Machajskiego 
nie wykryła żadnych listów ani podejrzanych pa- 
pierów. Nie znaleziona również bomby, o której 
list ostrzegawczy donosił Mimo tego Machajskie- 
go odatawiona pod silnym konwojem do więzienia 
sądu powiatowego w N. Targu, gdzie śledztwo s4- 
dowe rozpoczął z aresztowanym Sędzia dr Zimmer- 
mann. 

Sprawy całej nie należy brać tragicznie, 
gdyż według dość prawdopodobnych  wersyj 
tak wśród publiczności a nawet w aferach 
policyjnych, list ostrzegawczy nadeszły z Pary- 
ża, mógł podawać przesadzone a nawet z gruntn 
wprost fałszywe wiadomości. Słychać również o 
zajściu, jakie zaszło przed kilkn laty między au- 
torem listu a Machajskim. List mógł być aktem 


zematy. 
Z Białej. 


(Tel. wł. „Nowin*). 
Pogróżki bandytów. — Lokaat. 

Ks. Waligóra, proboszcz w Komorowicach 
koło Białej otrzymał listy, w których mu grożą 
tym samym losem, jaki spotkał ks. Macoszka w 
Dziedzicach. Ks. Waligóra jest kapłanem powsze- 
chnie bardzo lubianym i poważanym. 

W fabrykach sukna firmy Bathels syn w Bia- 
łej i Bielsku, wydalono wszystkich robotników, 
przez co przeszło 700 osób zostało bez chleba. 

2 Tarnowa. W pięknej pracy nad rozwojem 
muzycznej kultury położyło tntejsza Towarzystwa 
muzyczne wielkie zasługi. Doskonale prowadzona 
Szkoła mnzyki, popularne „wieczory czwartkowe”, 
oraz większe doroczne koncerty zdradzające u- 
miejętny kierunek artystyczny, a wreszcie szereg | 


kasztanami. Naraz, przystanął i swoim głosem mo- 
notonnym: 

— Tataj mojego krewniaka, Jana Rinaldi'ego 
zabił Matensz Lori. Stałem tnż koło Jana, kiedy 
Matensz zjawił się przed nami na dziesięć kroków. 
„Janie, krzyknął, nie chodź do Albertacce; nie 
chodź, bo cią zabiję, powiadam ci“. 

— Wziąłem Jana za ramię: „Nie chodź, Janie, 
on to zrobić, 

— Poszło o dziewczynę, o którą się ubiegali 
obydwaj, o Panlinę Linaconpi. Ale Jan zaczął 
wrzeszczeć : „Pójdę Mateuszn; ty mi nie przeszko- 
dzisz!”. 

— Wówczas, Mateusz przyłożył strzelbę do ra- 
mienia, zanim mogłem podnieść moją, i wypalił. 
„Jan podskoczył na dwie stopy, jak dziecka 
w zabawia ze sznnrkiem, tak panie, i zwali} się 
na mnie tak, że mi sią strzelba wymknęła i po- 
toczyła aż tam, pod ten wielki kasztan. 

— Jan miał usta otwarte, ale nie powiedział 
już ani słowa, skonał. 

Młodzi ladzie spoglądali, zdumieni, na cichego 
ńwiadka tej zbrodni. Janina zapytała: 


oper wystawionych doskonale („Hałka*, „Straszny 
dwór“, „Cavalleria rusticana“ i t. d.) to obraz 
bardzo szorokiej i uznania godnej działalności. Jaż 
ta, że myśl wprowadzenia przedstawień ca- 
łych oper na deski sceny prowincycnalnej przy- 
oblekła się w tym Towarzystwie poraz pierwszy 
w żywotne kształty, już to uzmysławia dostate- 
czną wartość jego pracy. 

Dwa przedstawienia „Halki“ w dniach 14 i 
15 (poraz 15 względnie 16) nie ustępowały spe- 
ktaklawi operowemu polskich scen stołecznych pod 
względem artystycznego wykonania. Dość wspom- 
nieć iż partye główne objęli pp. Hendrichówna 
(Halka). dr Jendl (Jontek) i prot. Ludwig (Ja- 
nusz) Wszyscy troje dobrze i bardze zaszczytnie 
i w świecie apiewaczym. Umiejętność spiewa- 
sztuki, oparta na ślicznym materyale gloso- 
wym, a ubarwiona porywającym czarem gry tej 
artystycznej trójki wywołała niezmiernie podniosłe 
wrażenie. Ślicznie też brzmiały bardzo li- 
czne chóry i wogóle całość przedstawienia kiero- 
wanego doskonale przez dyr. Sarzyńskiego, wypa- 
dła świetnie. Pnbliczność wypełniła na obu przed- 
stawieniach salę pa brzegi. 

Pogrzeb 4. p. ks. Antoniego Macoszka, ofiary 
bandyckiego napadu w Dziedzicach, odbył sią w 
dniu 12 b. m. na cmentarzn dziedzickim przy u- 
dziale tysięcznej rzeszy ludn miejscowego i okoli- 
cznego, wielkiej liczby duchowieństwa z całego 
Śląska, reprezentantów polskich instytncyj oświa- 
towych, posłów polskich ks. Londzina i dra Mi- 
chejdy, reprezentacyi okolicznych gmin i t. d. De- 
legacya „Macierzy“ śląskiej złożyła na tromnie 
swego bylego wiceprezesa piękny wieniec. Mowę 
żałobną wygłosił w kościele ks. Tomanek, kate- 
cheta polskiego gimnazynm w Cieszynie. 


Bitwa dwóch rodzin. 


Niczem Montecchi i Capuletti z „Romeo i Ju- 
li“ walczące ze sobą dwie rodziny włoskie z Ni- 
cotera, w prowincyi Catanzaro. 

Bracia Michael i Amadeo Galanzo napadli na 
ulicy na przedetawiciela wrogiej rodziny, studenta 
Giuseppe Branca. Bezpośrednią przyczyną napadu 
była sprawa miłosna. Za obelgami posypały się 
uderzenia, za uderzeniami — strzały — aż Gin- 
seppe Branca padł raniony śmiertelnie. 

Ale wnet zjawili się mściciele w osobach jego 
dwóch braci i licznych przyjaciół — wkrótce za 
braćmi Galanzo gnał rozjuszony tłam. 

Jeden z braci zdołał dopaść mieszkania, dru- 
giega Michaela trafiły kale ścigających. 

"Tymczasem członkowie rodziny Galanzo zaba- 
rykadowali się w swoim domo wraz z ocalonym 
Amadeo. 

Gdy stronnicy Branców podeszli do drzwi đo- 
mu Galanzów, zastali je zamknięte i powitał ich 
grad kul. 

Nastąpiła regularna bitwa, w której wymienio- 
no okolo 300 kul. Bitwa skończyła się dopiero z 
przybyciem karabinierów. 


Aresztowano Amadeo Galanzo, zabójcę Giusep-. 


pe Brance, jak również brata Branci, który zranił 
neiekającega Michaela Galanzę. 

W czasie walki raniono wiele osób, w tej li- 
czbie 18 letnią dziewczyną — ciężko. 


Życzenia noworoczne dła Rosyi. 

W Rosyi 13 stycznia obchodzi się (według sta- 
rega kalendarza) Nowy Rok. 

Redakcya „Birż. Wied.“ otrzymała od ludzi 
wybitnych szereg życzeń na rok 1911. Między in- 
nemi w oryginalnej tej ankiecie znajdujemy ży- 
czenia następujące: 

— Bolesław Prus: 

Istotą patryotyzmn jest miłość ku swoim, 
ku bliskim nam pod względem języka i teryto- 
rynm; źródłem nacyonalizmn jest nienawiść 
ku ladziom, wyznającym inną religię i mówiącym 

— A morderca? 

Paoli Palabretti kaszlał długo, wreszcie eđpo- 
wiedział: 

— Uciekł w góry. Następnego roku dopiero 
zabił ga mój brat. Wiecie, mój brat Filip Pala- 
bretti, bandyta. 

Janina drgnęla. 

— Wasz brat? Randyta? 

Spokojny Korsykanin błysnął damnie wzrokiem. 

— Tak, pani, był sławnym bandytą. Sprzątnął 
sześcin żąndarmów. Zginął z Mikołajem Morali, 
kiedy ich po tygodniu walki osaczono w Niolo, 
gdzie umierali z głodu. 

Potem dodał z miną zrezygnowaną: 

— Taki już nasz kraj, — takim samym to- 
nem, jaki przybierał, gdy mówił: „Powietrza doliny 
jest chłodne“. 

Wrócili na obiad, i mała Korsykanka trakto- 
wała ich tak, jakby ich znała od dwnudziestn lat. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


innym jezykiem. Zadaniem patryatyzmu jest wy- 
chowywać, pielęgnować, bronić, wzbogacać, leczyć, 
godzić, uczyć, pomagać, uszlachetniać jakąkolwiek 
gropę ludzi lub część ludzkości; nacyonalizm sta- 
ra się męczyć, unieszczęśliwiać, miweczyć, prze- 
azkadzać, oszukiwać, czynić głupimi i padłymi ró- 
wnież jakąkolwiek grupę Judzi, t. j. część ludzko- 
ści. Słowem patryotyzm pad względem cywilizacyi 
jest sprawą świętą i dobrodziejstwem, chociażby 
patryotami byli ladzie słabi, jak my wszyscy; 
nacyonalizm jest dziełem szatańskiem i przekłę- 
tem, choćby głosili go księża, a nawet biskupi. — 
Z całego serca życzę Rosyi nie tylko na rok 
przyszły, lecz i na następne, by mnożyła się li- 
czba patryotów, zmnieszyła sią zaś liczba nacyo- 
nalistów*. 

(Pras zwraca się przeciw nacyonalistom rosyj- 
skim z Puryszkiewiczami i biskupami Kulogiusza- 
mi na czele). 

Poseł do Dumy socyalny-demokrata Czchei- 
dze: 

„Pragnę, byśmy z rokiem przyszłym przekro- 
czyli martwy punkt reakcyi*. 

Poseł da Damy, konstytucyjny demokrata Ro- 
diczew : 

„Pereat diabolua*. 

7 Poseł do Dumy, członek Grupy pracy Bu- 
aż 

„Chłopom — by się zbogacili, panom 
zrozumieli". 

Poseł do Dnmy, konstytucyjny demo- 
krata Adżemow: 

„Nie można pragnąć tam, gdzie nie ma na- 
dziei. Jakież my mamy nadzieje? Największą rze- 
czą, czego chciałoby się spodziewać, 2 więc życzyć, 
by nie było gorzej, niż jest“. 

— Redaktor „Świata“, Stefan Krzywoszew 
ski: 

„Życzę Rosyi, by wreazcia pozyskała rząd, ro- 
zmmiejący, iż władza, podległa prawom hnmanitar- 
nym — jest najwyższą; obywatelom rosyjskim 
życzę, by zrozumieli, iż wolność, oparta na pra- 
wie — jest najwyższą wolnością. A jednocześnie 
życzę Rosyanom, by nie zapominali wszelkiej pra- 
wdy, iż wolność powinna być jednakowa dla 
wszystkich obywateli i narodów, wchodzących 
w skład państwa, albowiem kto ogranicza wol- 
ność innych, ten gotuje łańcuchy dla siebia*. 

— Poseł do Dumy, Bocyalny demokrata Bie- 
łousow: 

„Mniej cierpień i łez. 


- by 


u 


Szanownych abonentów, 
którzy żądają wysyłki kalendarza za pobraniem 
pocztowem, administracya zawiadamia uprzejmie, 
iż życzenia tego nie spełni, gdyż koszta takiej 
wysyłki są zbyt wyaakie i z pewnością wywoła- 
łyby niezadowolenie sbonenta. Administracya pro- 
sì o przysłanie (w kopercie) marek za 36 hal. na 
koszta przesylki, poczem kalendarz zostanie wy- 
słany, 

Szan. abonentom, którzy przysłali kwartalną 


' prenumeratę, nla wysyłamy bezplatnie kalendarza. 


Kalendarz jako premia bezpłatna wysyłany 
jest tylko tym, którzy za pół raku miścili z góry 
prenameratę (w kwocie 9 k. -+ 35 hal. na pele 
coną przesyłkę). 

Prennmeratorzy roczni mogą otrzymać bazpła- 
tnie według swego wyboru jnż tylko albo „Wiel- 
ki Kalendarz“ Wojnara, albo jedną z powieści: 
„Król Powietrza“, „Przewrót“, „Balonem do Bie- 
guna północnego”, „Panna Kazia“. 


Po zniżane] canla do nabycia. 
Na podstawie specyalnej nmowy wszygcy 


Czytelnicy „Nowin“ mogą nabywać znane z boga- 
ctwa i dobornwej treści Kalendarze Wojna- 
„Polaka“ (240 


ra po znacznia zniżonaj cania: 
stron) po 60 hal, „Palaki K: 
(210 stron) pa 50 hal.. „Gospoda 
po 50 hal, tndzież „Wialki Ilustr. Kalendarz po- 
wszechny”, obejmujący treść trzech poprzednich, 
a więc będący właściwie wielką księgą o przeszło 
400 stronach niezwykle urozmaiconej i barwnej 
treści po 1 k. 40 h. (zamiast po 3 korony). 

Na przesyłkę „Kalendarza powszechnego” na- 
leży dołączyć 30 h.. innych kalendarzy 20 h., na 
przesyłkę poleconą o 2» h. więcej. 

Zamówienia przyjmuje Administracya „Nowin* 
Kraków al. Wiślna 2. 


ze świata. 


Kontrrewolucys w Portugalii? Krążą pogłoski, 
że wybnch archicznej kontrrewolucyi jest w Por- 
tugalii nieuchronny. Wybuchnie ona w całej pełni 
najdalej do tygodnia i będzie miała charakter 
wojny domowej. Pretendent do tronu Mignel Bra- 
ganza, który jest oficerem austryackim przebywa 
od kilku dni nad granicą i oczekuje wezwania da 
rozpoczęcia akcyl ze strony przyjaciół polity- 
cznych. (Takim pogłoskom bardzo dowierzać nie 
należy. Przyp. red.) 

Zbrajania Włoch. Dzienniki wiedeńskie dono- 


szą, ża Włochy do r. 1917 wybndnją 3 nowa „dro- 
adnoghty* o pojemności powiększonej o 5 6.008 
tonn. Okręty te zawierać będą więc 24—26.000 
tonn. Będą to okręty, daleko większe od niemie- 
ckich, francuskich, austro-węg. pancerników. Dzien- 
niki wiedeńskie zwracają uwagę, że zbrojenia 
skierowane są przeciw Anstryi. 

Humarystyczna acha aplau ludności. Krakow- 
ski korespondent „Śmignsa” twierdzi (figlarz ma 
humor mimo tych ciężkich czasów), ża w taki spa- 
sób wypełnił tak zwaną „kartą oznajmienia*: 

Stan szlachectwa i stopień: Pochodzi od Adama 
i Ewy. Stara szłachta. 

Stosnnek mój do posiadacza mieszkania tj, me- 
jej teściowej: Jak najgorszy. 

Płeć: Śmiada. 

Data urodzenia: 31 lutego. 

Miejace urodzenia: Zwykłe. 

Przynależność: Należy do siebie. 

Stan rodzinny: Bardzo smatny. 

Język: Obłożony z powodn katara żołądka. 

Znajomość czytania i pisania: Zbyteczna. 

Wady fizyczne: Łysina, katar i hemoroidy. 

Gałąż głównego zawodu: Rozpaczliwa. 

Stanowisko w zawodzie głównym: Preste. 

Zarobek uboczny: Jour fixy i ferbet. 

Czy posiada nieruchomeść: Grób murowany 

Miejsce pobytu nieobecnego: Klozet. 

Uwaga: Roztrzepany. 

Dzikie zwierzęta: Pluskwy, właściciel realneńci 
i stróż. 

Domowe zwierzęta: Karakony. 

Placi czynsz: Nie płaci, 

Honorarya lekarzy wladańskich. Jeden a dzien 
ników wiedeńskich podaje dane, dotyczące olkrzy- 
mich dochodów niektórych lekarzy wiedeńskich. 
Honorarya lekarskie — pisze ów dziennik — 
wzrosly w ostatnich czasach. Przed kilkunastu 
laty Bilroth podawał swoje roczne dochody ma 
100.000 kor. Suma ta niknie wobec honorargów 
najbardziej wziętych operatorów. Cóż się teraz 
płaci operatorowi? Jeden ze znanych wiedeńskich 
chirorgów, który swoją sławę ugrmntował przede- 
wszystkiem jako operator ślepej kiszki nie podej- 
muje się z regnły operacyi, któraby mn przynto- 
sła mniej niż 5.000 kor. Gwałtownie zyskali ma 
wziętości* a tem samem i na honararyach wiedeń- 
sey lekarza chorób kobiecych. Dziś niema tam pra- 
wie t. zw. „lepszego“ domu, w którymby da ma- 
rodzin dziecka nie wzywano pierwazorzędnege ape- 
cyalisty, najczęściej profesora. To, co dawniej ku 
znpełnemn zadowolenin robiła aknezer mie wy- 
starcza już dzisiaj. W towarzystwie wiedeńnkiera 
opowiadają sobie, ża znakomity ginekolog z faknl- 
tetu medycznego za pomoc lekarką, udzieloną przy 
rozwiązaniu żonie bogatego bankiera, otrzymał ho 
nararym w kwocie 25.000 kor. Wypadki takie 
oczywiście nie należą do zdarzeń codziennych, wo- 
góle jednak, honorarya, jakie za operacye i sa- 
biegi pobierają dziś lekarze chorób kobiecych są 
olbrzymie. Dochody roczna innego znów znanega 
wiedeńskiego ginekologa obliczają na setki tysię- 
cy. Do innej kategoryi należą znów honerarya, 
płacone znakomitym lekarzom, powoływamym do 
chorych mieszkających poza Wiedniem. Honerarya 
te bywają nieraz, zdawałoby się, nieprawdepedo- 
bne. Wiadomo n. p, ze sławny ortopedysta wie- 
deński, prof. Lorenz, otrzymał zs konsylinm w Me- 
kaykn, w domu znanego milonera Armoura, pół 
miliona koron. Chodziło tn a garbatą córeczkę 
Krezusa. Sława prof. Lorenza zaprowadziła ge aż 
do Meksyku i trudy dalekiej podróży opłaciły mu 
sią sowicie. Trndy te zresztą nwieńczyło uleczenie 
dziewczynki. 


Napad na pociąg. 
(Da ilustracyi). 

Bandytyzm w Rosyi nie wygasa. W tych dniach 
znown na Wschodnie Syberyjskiej kolei rozegrała 
się krwawa walka między żołnierzami a szajką 
bandytów, którzy napadli na pociąg, wiozący tran- 
sport sztab złota do Petersburga. Bandyci zatrzy- 
mali pociąg w którym jechał oddział żoł- 
nierzy na torze i rozpoczęli strzelaninę, która 
w zabitych i rannych pociągnęła za sobą liczne 
ofiary. Przywódca bandy Balszed padł w tej wal- 
ce. Zapewne personal kolejawy był w porozumie- 
nin z bandytami i ułatwił im napad, który jednak 
został odparty. 

Rycina nasza przedstawia scenę napada we- 
dług ilnstracyi pewnego ros pisma. 


Co słychać w mieście? 


Echa zaburzeń na Uniw. Jagiel. 

Od kilka dni krążyły po mieście pogłoski, jakaky 
senat akademicki Uniw. Jagiel. postanewił relegowac 
na jedno półrocze 2X) akademików, wmięszanych w 
sprawę ostatnich xaborzeń na wykładach przeciw ka. 
Zlmmermannowi. Pogłosek tych mie notowallśmy £ tæ- 
go powodu, że były one niczem nieuzasadnione i ro- 
biły wrażenie zgoła plotki, Mimo ta wczoraj pogłonki 
te znalazły odźwięk także | w pranie; w wydaniach 


Czapki i toczki damskie angielskie, oraz szaliki ciepłe, pończochy 

damskie, dziecinne, skarpetki męskie, wełniane i bawełniane, szale sznelowe, 

pledy damskie oryginalne angielskie, kamasze trykotowe rękawiczki 

ciepłe wełniane, oraz skórkowe wszelkiego rodzaju, kalosze rosyjskie i śnie-= 
w... gowce, panłofle ranne męskie i damskie — poleca 


ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


popoładniowych „Nowej Rejormy* i „Naprzodn*, po- 
jawiły slą wczoraj artyknły, donoszące o ukończenin 
śledztwa 1 zamlerzonem masowem wydaleniu młodzieży, 

Faktycznie po zasiągulęciu szczegółowych informa- 
cyj,sprawa przedstawia alę zupełnie Inaczej, Śledztwo 
przeciwko akademikom, którzy, wezwani przez senat do 
padania awych nazwik, za to, że brall czynny udział 
w demonstracjach na Uniwersytecie przeciw wykła- 
dom ks, Zimmermanna, jeszcze nia zastało nkoń- 
caone, przeciwnie trwa ona jeszcze w dalszym 
elagu. Dotychczas komisya dyscyplinarna przesłachała 
kilkuset akademików, zań reszta w liczbie kllkodzie- 
sięciu przesłachana będale w tych dniach. 

Śledztwo jest znacznie utrudalone z tego powodu, 
ào większa część młodzieży solidarnie w myśl powzię- 
tej swoim czasie uchwały, odmawia zeznań, podając 
jedynie, ża brała udział w demonatracyśch, (Wiado- 
meńci podane o relegacyach, odnosić się miały wla- 
kmie do tego odłamu młodzieży). 

Również pogłoska, notowana przez powyżaze dzien- 
miki, o zamierzanych relagacyach jest 
nieprawdziwa. Senat akademicki w tej sprawie 
mln obradował, gdyż komiaya dyscyplinarna prac wwo- 
ich nie akończyła i z tego powoda nlo przedstawiła 
żadnych wniosków; nlemniej wiadomość o pozostania 
rektora prof. Witkowskiego w mniejszaści i o groźbie 
matąpienia, w razie uchwalenia relegowania młodzieży, 
jest z palca wyssana | polega na zupełnie fałszywych 
infermacyach. 

Na skutok tych pogłosek bawiła wczaraj u rekto- 
ra dopntacya młodzieży postępowej, która w myśl u- 
ehwal powalątych w niedzielą na zgromadzeniach w 
„Spójni* ! „Promlenin* oświadczyła, że w razie 
ralepowania choćby jednego słuchacza, 
ckwyci się jak najostrzejszych środków 
ebrony. Wiadomość zatem podana przez jeden 2 po- 
rannych dzienników, ża młodzież na poałachaniu u re- 
ktora zgodziła się na zaprzestanie awantnr na wykła- 
dach ks. Zimmermanna w razle, jeżeli senat zaniecha 
ścigania winnych, jest także mylną. Przeciwnie o 
wykładach ks. Zimmermanna na posłachanin n rekto- 
ra nie hyło mowy, zak na cofnięcie doniesienia z pro- 
kuratoryj 1 wstrzymanie śledztwa sądowego rektor 
obecnie nie może mlać już oczywiście żadnego wpływu. 


Wykład ku, Zimmermanna odbędzie się, 
jak zwykle dzialsj o gods. ti wieez. w pałączenia 
a temi samemi ontrożnościami jak przed świętami. 
Wstęp do gmachu uniwsrzyteckiego dozwolony będzia 
słuchaczom sa okazeniem karty legitymacyjnej, zań 
de sali wykładowej za osnbnymi biletami watępa. 


Mięso argentyńśkie. Dzisinj o godz. 7 rano roz- 
poczęła się sprzedaż mięsa argentyńskiego. Wbrow 
przewidywanlom ruch w jatkach był znacznie mniej- 
amy, niż się spodziewano, W jatce przy ul. Asnyka 
x 617 kg. sprzedano de godz. 11 rama okoła 250 kg, 
ma placu Jabłonowskich z 706 kg. okola 300 kg. 
Wydawanie zakupionego mięsa postępuje powal! 1 te- 
ge powodu, że rzeźnicy ogromne ćwierci otrzymali do- 
plere wczoraj wleczdr o godz, 7, nie mogli zatem ja 
reżbić na malejsze części. Przytem mięsa jeat zamro- 
żone, co znacznie utrudnia krejania. 

Mięso zakupują wszystkie ufery, najwięcej jednak 
arsędnicy. W każdej jatce prócz parsonaln, który zaj- 
muje nię krajaniem | wydawaniem towaru, znajduje 
nią i delegat Związku nrzędników, który odbiera i 
praellcza pleniądze, 

Dla wygody publiczności dzisiaj popał. otwartą 
zostanie jeszcze drnga jatka ma placo Jahłonowskich. 
Sprzedaż mięsa odbywać slę będzie codziennie od godz. 
7 do 1! przadpoł, I od 2 do 4 papol. 

Raduta prasy. Wstęp na Redutę prasy, która od- 
będzie aig w Krakowie w niedzielą Ó lutego w sali 
Starego Teatro, dozwolony bedzia tylko na podatawia 
imiennych zapronzeń Sekretaryat komitetu ustalił jaż 
w głównych konturach llatę aaób zaproszonych, Nale- 
dałoby ją jenzcze uzupełnić w niejednym klerunka, 
umłaazcza co do adresów, o ile one dszuały zmiany 
w ostatnich trzech miesiącach. Dlatego komitet upra- 
ma o łaskawe w tym kierunku zgłosaenia się za po- 


CZARODZIEJ 


Wielki remans dramażycznu 

przes MAIORHLAŁA ZEV.A GOL 
(Cing dalazy) 
I ruchem szalonym, zrozpaczonym, podczas gdy 
jęk poruszał jej wargi, w jednej chwili zmięła pa- 
pier w zaciśniętych palcach, podarła, poszarpała, 
uwinęła kawałki w kulę i tę kulę ruchem takim, 
jakby ją chciała wyrzucić za Paryż, za Świat, 
rzuciła... 

Kola papierowa upadła do kanału, który ją 
uniósł... 

Renand nie poruszył się. 

— Teraz nie mogę dalej czytać — rzekła 
Marya z okropną radością. — Bo, najdroższy, to 
bylo za atraszne, widzisz, kazać mnie to czytać... 
mnie!... 

Renand ujął obie ręce młodej kobiety. Cała 
drżała.. 

— Maryo — rzekł Renaud — szukaj papie- 


YU.. 


widzisz go? 


— Tak.. tak. kanał go unosi.. Zaniesie do 


DEn 
s poleca na: 
Karnawał 
DESQDEDT 


WACHLARZ 


śreńdnictwam karty korespondencyjnej pod adresem re- 
dskcyl „Czasu“ Inb „Nowej Reformy“. 

Z teatru mlajsklego. Jedna z na lepszych kame- 
dyj wapółczeasnego repertuaru niemieckiego „Wolny 
związek” Fułdy ukaże się po raz pierwszy w sobotę 
na scenie krakowsklej. Piątkowa przedstawienie „We- 
sela” będzie już dzlewięćdziesiątem czwartem w tea- 
trze krakowskim; rolę gospodarza w przedstawienia 
piątkowem wykona dyr. Solski. Jotro grany będzie 
„Paweł I* Hlereżkowskiego (po raz 16). 

Z teatru ludowego. Dyrekcya teatra pragnąc sta- 
Tannie I z należytem pletyzmem wystawić „Żaki kra- 
kowskla* Wł. Anczyca, odkłada przedstawienie tej pię- 
knej aztaki do przyszłego tygodnia, a na sobotę przy- 
hotownje, jaka promierę, „Kominiarzy“, sztukę w, 4 
aktach Fr. Domnika (Dorowskiego). 

„Krowoderskie zuchy” stały się magnesem tak sl- 
mym, że co wieczór ściągają do teatra liczną publi- 
czność ze wszystkich sfer. Ulubiona ta sztuka graną 
będzie dziś, jntro $ wa czwartek, Wa środę odbędzie 
alg uroczyste 25-ta przedstawienie „Zachów*. 

I. Koncert popularny Tow. muzycznego w Kra- 
kowie, pod ariystycznym klerankiem dyr. F. Nowo- 
wiejskiego, odbędzie slę w sall Starego Teatru d. 29 
bm. o godz. wpół da B-ej wiecz. W koncercie waamą 
ndalał: Wanda Hendrichówna, art. opery, kapelmintra 
Sitter, arklestra amatorska i 109 pp. aras chór mię 
azany Tow. maz, wa. vA = 

Mianawania w aądownictwie. Miniater sprawia 
dllwońci zamlanował radcami aądu krajowego sędziów 
St. Wyrobka w Krakowie, Ant. Toryczyna dla sądu 
obw. w Tarnowie, F, Franicza w Krakowie i zastęp- 
cą proknr Miecz. Ajdukiewicza w Krakowie, dalej sę- 
dziów powlatowych dra J. Kornlakiewicza dla sądu 
obw. w N. Sączu, dra P. Horaina w Krakowie, K 
Mischkego dla sądu obw. w Wadowicach. K. Monka 
dla sąda w Tarnowie, zastępcę prok dra Br. Markie- 
wiena w Rzeszowie, sędziego pow. dra J. Schwarzen- 
berg-Czernego dla sądu kraj, w Krakowie. Minister 
sprawiedliwości zamianował naczelnika sądu w Strzy- 
żowla dra Z T lawicza radcą sądu kraj. 

Spis ludności. Wple żydowskiego języka jako oj- 
czystego, do kart oanajmienia, pod wpływem agitacyl 
zatoczył uzerokle kręgi ! to jak się dowładajemy nle- 
tylko w Krakowie, ala także i na prowincji. Władza 
polltaczne w myćl ogłoszonego w awolm czasla rozpo- 
rządzenia, wzywały opornych i karały stosunkowa 
wynokiemi grzywnami, zamięnlanemi w razle niemo- 
żności ściągania na areszt. 

W naszem mieście opór ludności żydawakiej po- 
czątkowa był znżcznie większy, gdyż kierownicy i agi- 
tatoray rozpnszczali pogłoski, że namiestniectwa rekor- 
aa bedzia uwzględniało | kary xnlesie. Tymczasem po- 
głoski ta się nie uprawdziły, gdyż namieatnictwo Te- 
korsa ta odrzuciła | zatwierdziła orzeczenia magistra- 
tu, skazujące opornych, Kary ta zą dosyć duże, wy- 
naszą bawiem dla inteligency! 40 koron grzywny lub 
dn! aremztu, dla afer niższych 3 dni aresztu wzglę- 
dnie 3U koron grzywny. Wiadomość a odrzuconych 
rekuraach wywołała w sferach Żydowskich, jak sły- 
chać, wlelkia zaniepokojenie. 

Z Resursy urzędniczaj. Doroczne walne zgrama- 
dzenie członków Kółka amatorskiego Rasuray urz. od- 
będzie mię w piątek 20 hm. o godz. K wieczór. 

W sobotę dnia 21-go bm. odbędzie się wieczorek 
z tańcami. Poezątek o godz. O wiece 

Z dyrekcyi poczt. otrzymujemy następującą nota- 
tkę z prośbą o zamieszczenie: Uprasza sią wszystkich 
tych panów, którzy w zobotę l4-go bm. nsknteczniall 
wymianę pieniędzy w głównej kasie pocztowej Kra- 
ków |, aby raczyli zgłosić mię tam dla udzielenia wy- 
jafnień co do otrzymanych not bankowych. 

Włamanie. Do mieszkania p. Julinsza Krzykow- 
sklego, dyrektora zakładn zastawnicrego miejskiej Ka- 
ay oazczęda dokonana onegdaj między godz. 8 a 9 
wieczerem pad nlecbecność domowników nader ńmia- 
łego włamania. Sprawca rozbiwaay biurko i kredens, 
zabrał z nich duża cennych przedmiotów, jak srebrne 
kubki, koszycaki, tace oraz nieco gotówki. Gdy pa 
godz. 9 wieczór nadeszła słnżąca i przerażona nieła- 
dem, panującym w mieazkanio, zaalarmowała gąsla- 
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Sekwany.. A!l Chwała Bogo! Wpada do Se- 
kwany!... 
- Patrz za nim, Maryo, patrz! Nie spuszczaj 
go z oka!.. 
— widzę go, widzę!. 
— Więc, czytaj|... 
W ciemnościach rozległ się jakiś ponury jęk: 
to Roncherolies i Saint-André zawyli ze strachu. 
— (Czytaj! — powtórzył Renand. 
— Niel.. nie.. Nie ja.. O! nia jal.. 
— Czytaj! 
Łaski! Renaud, litości dla twojej żony! 
— Qzytaj!... 
I z pianą na ustach, zadyszana, zwyciężona, 
pochyliła się i złamanym głosem czytała: 
Panie Renaud... panienka... którą masz 
zaślubić.. nazywa zr 
— Nazywa się? — zawołał Renand. 
Nazywa się... Marya... 
Jek, coś jakby łkanie niewymownej boleści! 
— Nazawa się... Marya.. Marya Croix- 
mart... 


dów, sprawca zdołał jnż przedtem umknąć. Zawlado- 
miona o wypadku policya rozwinęła energiczne Śleda- 
two, które, jak dotychczas, nle wydała żadnego rezul- 
tatn. Szkoda jeat bardzo znaczna, 


Nieszczęśliwy wypadek. Jan Strojek. czeladnik | 


introligatorski, schowawszy nóż za koszulę poszedł na 
spacer. Przechodząc padwórzem Muzeum techniczno 
przemysłowego pośllzgnął się i tak nieszczęśliwie u- 
padł, iż nóż rozciął mn klatkę piersiową, Broczącego 
krwią i mdlejącego odwieziono do szpitala, 

Klaszonkawiec. Przechodzącej wczoraj po połu- 
dnin ulicą Grodzką pani N. wyciągnął z kieszeni 
portmonetkę znany na tntejszym broko doliniarz, 
Wincenty Kiebzak i począł umykać. Znajdujący 
się w pobliżu jeden z ajentów policyjnych, przy- 
trzymał złodzieja i odprowadził pod „telegraf“. 

Zamach aamobójczy. Wczoraj wieczorom wezwa- 
no Pogotowie ratunkowe ma Plac św. Ducha 1. 8, 
gdzie zamieszkała tam 17-letnia Helena S zażyła w 
zamierze samobójczym większą dozę expeleru, Lekarz 
dyżarny po zastosowanin środków ratunkowych, prze- 
wiózł desperatkę do szpitala św. Łazarza. Powodem 
zamacho samobójczego miał być podobne ojclec, który 
zabrawazy wazystkie pieniądze, wyszedł przed kilku 
dniami s domu | więcej nie wrócił. Córka nle mając 
irodków do życia, usiłowała popełnić zamabójstwo. 

2a sprzeniawierzanie gardarehy na szkodę swo- 
jej chlebadawczyni aresztowała policya wczoraj 
po połndnin 42-letnią Maryę Kądziołka. 

Amator pomarańcz. Wojciech Wszołek, zajęty 
dostawianiem towaru z magazynów kolejowych da 
sklepów, ukradł wczoraj A paczki pomarańcz, na 
szkodę swojego przygodnego chlebodawcy i nciekł. 
Zawiadomiona o kradzieży policya, przychwyciła 
Wszołka w jednej z nor na Kazimierzu. 

Napad ullazny. Na przechodzącego wczoraj w nocy 
ullcą Dunajewskiego Jana Berazowakiego napadli znaj- 
dający mię tam doróżkarze i dotkliwie go pobili, Po- 
bitego opatrzyło pogotowie. 

Z Padgórza. Włamanie. Do sklepu korzennego 
Jonasza Mandolhanma przy al. Lwowskiej 1. 10 wla- 
mali nię ubległej nocy nieznani sprawcy | skradli to- 
warn za kilkaset koron. Jak śledztwo policyjne usta. 
lilo sprawców była dwóch, którzy po wybicin dziury 
w ścianie od aleni dostali się do sklepn. Dziś rano 
udało się policyl jednego ae sprawców przytrzymać. 
Jert nin WŁ Śliwiński, kilkakrotnie karany za kra- 
dzieże i włamanie, Jak nię w ciągu śledztwa policyj- 
nego wywiedziano, Śliwiński popełnił cały szereg in- 
nych włamań, między Innywl do mleszkania p. Blcego 
pray nl. Czystej, Dwaj jego wapólnicy Tedynak I Gro- 
chal zblegii. 

Z kroniki żałobnej. 

Edward Kostka emer. prezydent sądn obw. w N. 
Sączn, zmarł 11 bm. 

Marya 3 Monczyńskich Łodzia Ponińaka, prze- 
żywszy lat 66, zmarła 16 bm, - 

Z Koparzyna Slkorakich Władysławowa Żnław- 
aka, żona profesora uniwersytetu, ur. w r. 1847, 
zmarła d 16 b, m. 


Izba posłów. 


Sytuacya. 

Dziś przed południem zbiera sią Izba posłów. 
Wczoraj zaś odbyło się posiedzenie przewod ni- 
czących klnbów w celu ustalenia programu 
pracy na dni najbliższe. Ustalono tylko program 
odnoszący się do najważniejszych konieczności 
państwowych. Do tych w pierwszym rzędzia na- 
leży przedłożenie bankowe i kontygent rekruta — i 
postanowiono na wniosek dra Pattaia, aby dysku- 
sye nad oświadczeniem rządowem połączyć z pier- 
wszem czytaniem budżetn. 

Niemcy radykalni postanowili zachować sobie 
wobec rządu wolną rękę i grożą opozyeyą. Ci 
Niemcy radykalni dążą do rozwiązania Izby po- 
słów, bo dla nich nowe wybory przed przeprowa- 
dzeniem ugody niemiecko-czeskiej stokroć korzy- 
stniejsze otwierają widoki, aniżeli wybory po ewen: 
tnalnem sfinalizwanin akcyi ugodowej, które mu 


Marya osunęła się na kolana. Plakala cicho, 
była to skarga zaledwie słyszalna. Objęła ramio- 
nami nogi Renaud'a, oparła o nie głowę i łkała.. 

Renaud stał bez ruchu, jakby rażony pio- 
ranem. 

Tylko ruchem powolnym, wzniósi ręce ku nie- 
bu, zacianął dłonie i jego płomienne oblicza zda- 
walo się szukać Boga, aby ma rzucić skargę 
lub.. przekleństwo... 

I tak smutną była ta grnpa, tyle w niej było 
boleści, że Roncherolles'owi i Saint-Andre'owi zda- 
wało się, że przeszli granice dozwolone nawet 
przez nienawiść, że zrobili coś potwornego — 
i drżący, ogłupieli z przerażenia, starali się nczy- 
nić najmniejszymi, aby zginąć w ciemnościach... 

— 0 matko przemówił wkońcu Renaud, 
głosem niskim, jednostajnym, bez gniewu, bez wy- 
buchu. — O biedna matko!.. O biedne ciało two- 
je, które widziałem w płomieniachi.. O, cierpienia 
okropne, które czytałam na twojej biednej twa- 
rzy!.. Słyszałać, prawda?.. Oto, tu. u mych nóg 
donosicielka!.. Oto córka Croixmart'a! 

Renand opuszczał pięści, jakby chciał zdruzgo- 


C. SZCZURKOWSKI, ni GRODZKA 


KOLIE,TOREBKI, RĘKAWICZKI, 
PASKI, POŃCZOCHY, WSTĄŻKI, 
GRZEBYKI, PUDRY I T. D. E] 


siałoby wzmocnić w kraju aniorytet żywiołów n- 

miarkowanych. Ale nmiarkowani postępawcy nis- 

mieccy zapewne nie dadzą się wepchnąć na tę drogę. 
Pierwsze posladzenie: 

Wiedeń. Dziś o godz. 11 otwarta została sesya 
Izby posłów w obecności wszystkich ministrów, 
przy szczelnie napełnionych galeryach. 

Na wstępie posiedzenia prezydent ministrów 
baron Blanerth przedstawił program rządu. 

Podczas mowy Bienertha radykali czescy ogrom- 
nla hałasowali. 

Przywódca Młodoczechów Fiedler zgłosił wnio- 
sek, aby ze względu na zajścia przy spisie ludności 
w Wiedniu, Czechach, na Śląsku i Morawach, o- 
twarto dysknsyę nad deklaracyą rządu. Wniosek 
odrzucono. 

Bianerth a kanałach, 

W programowej swej mowie bar. Bienerth o 
świadczył: 

„Rząd nważa za swój obowiązek starać się o 
Jakna|rychlajszą rewizyg (II) ustawy a budowla 
dróg wadnych z roka 1901, o ile ta natawa ze 
względów technicznych i finansowych, okazalaby 
się niemożliwą do przeprowadzenia, a to w tym 
celu, aby nwzględnić słaszne interesy wszystkich 
krajów, zwłaszcza zaś życzenia i potrzeby Aallcyl 
co do zbudowania dróg wadnych. 


Przyszły prezes Koła polskiego, 
Wiedeń. Poseł Stwiertnia (słasznie urażony 
stanowia. części członków Rwego stronnictwa) 
zrzekł się stanowcza kandydatury. 

Kandydatura Germana spotyka się z silną o- 
pozycyą — | wobec taga w danej chwili dr Łazar- 
ski ma najwigksza szansa wyboru. 


Misya hr. Thuna. 


Qczekiwana w najbliższych dniach nominacya 
hr. Thuna namiestnikiem Czech jest wprawdzie 
przez wiedeńską prasę nie życzliwie przyjęta, ale 
czescy Niemcy nie są zbytnio niezadowoleni. 
Wśród Czechów zaś panuje zadowolenie, dlate- 
go, że w zamierzonem nposażenin namiestnika 
Czech w specyalne pełnomocnictwa widzą ponie- 
kąd uznanie praw królestwa czeskiego. 

. 


Poseł b. minister dr Forszt przemawiał wczoraj 
przed wyborcami w Hrndim, omawiał cały kom- 
pleks kwestyi ugodowych z wielkiem umiarkowa- 
niem, następnie przeszedł do nominacyi hr Thuna 
namiestnikiem Czech. Nie nlega wątpliwości — 
rzekł — że ta nominacya znaczy tyle, co w zno- 
wienia rokowań ugodawych. Hr. Thom, 
który i przedtem prowadził rokowania ngodowe z 
wielką zręcznością, obecnie będzia mieć jeszcze 
podwójną powagę jako wielki znawca stoannków i 
jako namiestnik specyalnie dla ngody nominowa- 
ny. Nie jest on nam narodowo bliskim, ale też nie 
jest naszym przeciwnikiem. Bliskim jest nam o ty- 
le, że dba zawsze o interes Królestwa czeskiego. 
Czesi życzą mu najlepszego powodzenia w rako- 
waniach ugodowych, gotowi są oni zawkza do ngo- 
dy, ale gotowi są też ewentnalnie da walki, której 
celem byłaby jednak znowu tylko ngoda.* 


Zmi»na konstytucyi w Anglii. 

Z Landynn telegrafnją: Natychmiast po ze- 
braniu się parlamentu przedłożana bgdzie uztawa 
a wprowadzeniu hama rula'u (samorządu) dla An- 
plil, Irlandyl, Szkocy! I Walli. Idzie o zasadniczą 
zmianę angielskiej konstytncyi. Utworzona być 
mają cztery parlamenty, których kompetencya od- 
nosić się będzie do spraw danego kraju. Obok 
tego pozostanie cantralny parlament. do którega 
z czasem dopuszczeni być mają także reprezen- 
tanci kolanij. 

Równolegle z tem projektowana jest reforma 
Izby wyżs2aj, ale bez usunięcia veta, jednakże tak, 
że część członków będzie wybra Cała usta- 
a poleg: ma na ko między 
onserwatys 


taċ dziewczynę leżącą u jego nóg. Opuszczał po- 
woli.. ale nie dotknął Maryi. Ciągnął dalej: 

— Nie, nieprawdaż matko — męczennico? Nie 
chcesz, żebym ją zabił?.. To byłoby za proste, 
nieprawdaż? Jakąż byłaby jej kara w porówna- 
nin z tem, coś ty cierpiała.. w porównaniu z tem, 
co ja cierpięt.. Co mi rozkazujesz, matko ?.. 

— 0I — jękoął Saint Andre szalony, z prza- 
rażenia — mówi z umarłą, z czarownicą. A — 
jeśli zobaczymy ją, ukaznjącą się tam!.. 

Roncherollea wyciągnął sztylet i ścianął ge 
w ręku. 

Renaud, jakby rzeczywiście rozmawiał z nmar- 
łą, jakby odpowiadał na zarzuty, ciągnął dalej 
ponurym glosem: 

— A jednak, wiesz, że moszę jechać! jechać 
natychmiast!. Mamże ją zostawić nienkaraną ?... 
O1 słyszę cię! rozumiem cię! Powinienem po- 
jechać, prawda? Odłożyć do powrotu wybór 
kary! Powinienem jej rozkazać zapomnieć! Po- 
winienem zapomnieć sam! I po dwudziestu 
dniach wrócić do rozpoczętego tej nocy sądu? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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darma I opłałnia m 
paty ilustrowany gi 
y amani sawkanjąy | 
przesało D000 ryc. sagar 
ków, przedimimów ao- 
tych i srebrnych. 
Pierwsza 
Fabryka Zegarków | 


JAN KONRAD 

© ik nadworny dostawca 

w felis Nro 7803 (Czachy) 
Prawdziwy sawajcanikisysteca Hos 
kopf rwa. zagurek K. r— | 
Ragestr, „Adlar Mosha opt“ 
nahor roa. smgarok nikl 


K. +01 
ch kopertach K. 1760 
miana dozwolona lab 
A płaniędzy 182 


Księgarnia Katolicka © 


(Dra Władysława Miłkowskiego 
|w Krakowie, B plac Maryscki, rég 


ftynku głównego. Telefonu Nr. 1306.) 
urządza w swym lakalu ataoi 
s»dsiały 


SZTUKI «u 
w którym ma na sprzedać obrazy 


Jlejne akwarele, oryginały snako 
nitych artystów naszych | obcych. 


» Starożytności = 


obejmające m 
rożytwą, sakh 
rzec, Parapów. 


gielskie i Wegwod'y), miniatury, dj 
sztych, Ozon 
i zegarki, 


ie oraz rh 
z, 
AB jomis m chętnie À 


Prowdriwe 14 karatowa złote | srebrne 
obrączki ślubne 


Prawdziwe ste 
brne e. k ursy 
dawo stem plo- 
wane kor — 00. 
Prawdaiwe wre 
ana sor, ("= 2 nowego 
zlota P, £ M karat. sota 

kor 740, 5a, Ps0. Kniezyki, bro 
gaki, brawołety na podarki ślubne 
w gońownam wyka 
bogatazem wybor 
nach. Jaka misra wystarczy pasek 
papierowy. — ©. | k. natw. es 
JAN KONRAD 

w Brida Nr. 2013 (Czechyj. 

trowany katalag gkiwny 
IO wzorów ną łądanie 
darmo | nolstaie 


kts Pil et 


yat powszechnie uznana nko wy 
samą, ble oatriajacw 
ace aacierania « zazię 
did.; do nabycia w 
wszystkich prawie aptriach |0 
camie BU bal., K140i? E. Przy 
kapnie tego waządzie ulabiw 
Środa domowego ti 
mowat tylko bu: 
w pudełkach z aa 
marką „Kotwicą”, 
| steśmy pewni, że 
g preparat orya 
| Apteka Dr. Richrera 


poa 
Ji Zlotym Lwem 
w PRaczć 


a 2 WEZ 
. 
2 
E 


Lisia tapel lonssraly | yaeauzy 
uakey unuj 

raan, palaa Po 

sanych 


Nan KONRAD 


: Bir w. wmiare Czechy. | 


Focografy s 2 walowni 
molon e H ma seeni A ami 


D. £ 


mazycznymi ać me 
go igata ilostrowanegu kstakycu 
E 9000 ryciu darmo i opłatnie, Wy. 


Miema ryzyzń Wy- 
misos dozwolona » 


Kto chce wyjechać 


Do Ameryki 


za zarobkiem, niech sią zwróci 

z wszelkiem zaufaniem do od pól 

wieku istniejącej Army przowa- 
zawej 1 spedycyjnej 


B. Rarlsherga 


w Hamburgu, 
Ferdinandstrasse 55g 


która chętnia udziela umiennych 


uż do Ameryki Na żadania wy- 
de dokjadną ma- 


poszukiwani, 


Redaktor odpo 


183 | 4 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


EU 


YaN Regularna i bezpośrednia 
komunikacya z_ Austryl 


? da Ameryki, Kanady itd. 


Rozkład jazdy. 
a) r Trysstu de Nawege-lorkx | 0) z Tryssta ds Arge=tywy prast 
+ I? grodnia Ria śe Janice; 
24 grodnia | Argentyna 


1 
ingua T atyomis {Francesca . . . 
„ [lanra se's 
irgo Sofa Hobenberg S5 lutego 
Aloe . . . . . 11 lutego 
Martha Washington $5 lntego “a 
form. 


aseyi 
kart okrętowych uskutecsaisją 
Dis zachodniej Galicyi I Riakowiny: 

Kraków; Jenerala i jencya Austro-Americany (GOŁOLUST 
| Ska, Biom peł; cyjno-komisowe) l. Labis 7, as- 
przeciw dmazcn kolejowego. 

Dis ©uiicyi wschotuwj: 

Lwów: Daro patazerzkia Anstro-Amaricany, Na Bhate 2, je- b 
kotet wszystkie prowiacyosalae ajen 

Trym: Dyrskeya Asstro- A moricauy, via wada Palę” 


wiodeń 
Diere pasażerskie AustroAmerieany II. Kaiser Jocefstr. 86 


Imitowany smyrneński 


Dywan ścienny 
|Nr, 2097 pierwazaj jakości, jednaki 
z obydwóch Za: © rozmaśtych dese- 


eh Włrwuch na 10V om, szeroki a 200 
Pidal Taki sam 90 cm. szeroki 180 em. 


koców 


» pieniędzy. Przesylka za pobraniem lub poprzedniem nadenłan. należytości 


C. k. nadwor- 


dom ekapartowy w Bräx Nr. 2834 (Czechy) 
ny dostawca 


JAN KUNRAD Katalog główny z przeszło BUOQ rycin na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie- 18 


a zaniki aś badanie franco, 


u | 


=a pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


be eee (dom są Tel. 331 


Szkodliwość nikotyny usunięta! 


| WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 


Z przyjemnością donoszą WPanu, że od czasu. „jak używam Pańskiej 
waty „Salvaso)“ w cygarniczkach szklanych, nie doznają przykrych ob- 
jawów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytonin. Wobec tago upra. 
{ezam o nadesłanie mi za pobraniam W itd 

Lwów, 2 maja 1908. Z wytokiem poważaniem 


Prof. Dr. Antoni Mars. 


O dobroci i donioslem znaczeniu preparatn „Salvesol*, świadczą 
| najlepiej rozpowszechnione tntki cygaretowe ze „Salwesolem*. 
Oryginalny pakiecik Waty „Salvesol** wystarczy na 
100 do 400 papierosów lub cygar. 
1.000 tutek ze „Salvazolem' kor. 780. 
Pakiecik waty „Salwezol'* 30 Jab 60 hal. 5 
10 eygarniczek szklanych 1 kor. 80 hal. 


Wyroby ta poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


„NORIS“ 


Mr. W. BEŁDOWSKI w Krakowie. 


Fabryki SUZNA 


1 wyrobów wełnianych w Kętach 


Amy: ZAJĄCZEK I LANKOSZ 


palnoają owoja składy 
w Krakowie, Rynek Linia A. B. 47, we Lwowie el. inglollośska i. 3. 
Dostarczają: Sukna í koce dostawowa dla Imstytucyj astono- 
micznych, rządowych. dla kiasztorów, Zakladów wychowa 
tzodne ua ubranie męskie, krety am. 
pal na łóżka | ua zonie. derecat: pewozowo | płedy, gotowe 
peleryny studenckie I Bondy podróżne. Próbki wyaylają ua 
prowincye oplatnie. 1824 
AO YW 


wiedzialny: Ludwik Szczepański 


EGZAMIN 


z rmachnnkowości państwowej, 


167 


buchalteryi pojedyncrej 


i podwójnej z bardzo dobrym postępem w c. i k. Na- 
miestnictwie zdali pp. uczennice i uczniowie b. r. ze za- 
kładn przygotowawczego 


Henryka Gottlieba 


w Krakawia, przy ul. Dietlawskiej L. 68. Talefon 1137 
Madejska, Cysłówna, Kaliszówna, Kostecka, Karczmurska, Ro 
mer, Olszowska, Rutrakówna, Bobrkówna, Molówna, Bochniakie- 
wicz, Anlichówna, Rotlermundówna, Kottokówna, Grzybkówna, 
Gerzkowska, Fretówna, Nusbanmowa, Charjewska, Hirzchtalów- 
na, Delchesównu, Schekówna, Niemetz, Oczkowska, Sobmidt, 
Zagaztamaki, Maćnica, Gąsior, Kozlowski, Kocharek, Ciirabczyń- 

ki, Znamirowaki, Pleszniak, Qdowiński, Wimmer, Karzanek. 

Witoszyński, Milikowski. 


Jii P « 

e NOWOŚC!! : 
5 : 
> Nadzwyczajne pieczywa luksusowe $ 
z (po 6 b. sztuka) świeże tylko w godzinach popoładnio- y 
m wych (w niedziele i święta przed polndniem) pełeca 
z z PIKARNA LONDYÝSKA JANA KWIATKOWSKIEGO 5 
Kraków M. Rynek L. 5. F 

p R cyce to sporządzone na świeżem mleku jajach maśla g 
i t. p. daje gwarancye najsmaczniejszego i najzdrowszego © 


dotąd pieczywa. 2 


TEPSZA CZEKOLĄNA 
MYSZA carnatii ipag 


Anama Pi EŻynałów 


UL.DŁUGA t'a“ FLONYAŃSKA 2. 
gT PROSZE ŻĄDAĆ WSZEDZIE wy 


| Stosowne na podarki. Skrzypce do nauki ze smy- 
czkiem | 


pudłem. o K 12. 


K 12. Nr. 128 Lepsze skriypoe a silnym topao kompietna 
wyżej K 14. Nr. 123 Lapes sareypos + miterang polsusrą © 
Il kompletne K. 14. Nr. 110. Deniso starsasie 

ikrzypoe siloa | [Y dżwięku £ babanowego drzewa km 
| Takie zestawienia nadają się zrezegówie ma poderi 


anych sarzyskach K = 


Jan Konrad NĄ 
| baant a główny |— JE prn wte 


BIURO DZIENNIKÓW 
JARA dpCZYCA 


Kraków, ulica Wiślna 2. Telefon 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


Wolne od ela! * 100.000 Pod 480. 
e Kn UA twrot pisaigisp' 
"= m: 0 Mhen © remisy. 
48 'złosów, wielkość 24x13 cm W 4400 
Nr. GT, i rejeter 
24 whati ih (M w BRE 
Nr. Seu: 10 khem, € reii, 


10' losów, wielkowć > 2 em! | ou 
: 10 kiawiey, 2 rejestry, $ 
ow, wielkidć 21x15 em 
1 GBA: 10 klawiszy, 7 rejestry, 

- BO złotów, wielknić IS M. y D 
Samouczek do każdej harmesijk; sa darma. Wysyłki o%wimania ++ 


JAN KONR. AD 


dam wysyłkowy lewwów mutycznych w Dra Wr. 2314 (Camy) 
z da: Kb adi po 
rma | opłatai 


Drukarnia Narodowa w Krakowie. ul. Gołębia 4. 


ES 


si 


l 


